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Uzupełnieniem um ow y nanuiuiwej 
b ęd z ie u m ow a arb itrażow a, k tó ra  
podpiszą w  W arszaw ie  m inistro
wie Skrzyński i Reipesz.. Um o;Wa  ta 
ustali rozstrzygani® ewelmtudlnycn 
sporów  m iędzy obydw om a pat 

'stwatmi w  dirodze fconcyliadi 
afo łtrażu

Te dlwie u m o w y  stanow to będą 
ZaSadTliczą podstaw ę w za jem nycli 
stosunków .

O bok nich z a w a r ty  zostanie w  
najbliższej przyszłośtoi ca ły  szereg 

'innych um ów, w śród k tó ry c h  na 
plan p ierw szy  w y su w a  się umo- 

,'w a o  likw idacji stosunków, w yni
k łych  z podziału Ś ląska C ieszyń
skiego' Spiszą i O raw y . T ery to 
rium to, jak w iadom o, m iało b y ć  
poddane p lebiscytow i. Tym czasem  
w;0ibec ciężkiej syituaeji s tra teg icz
n i  w  hpcu 1920 r. R ząd  P olsk i 

,zm uszony . b y ł ośw iadczeniem  w 
'śp a a  zrezygnow ać z plebiscytu i 
'zgodzić  się na rozstrzygn ięc ie  Kon- 
feren oji Am basad o ró w  co do spor
nego tery torium - Konferencja Am
b asad o ró w  decyzją z dnia 28. lipca 

*■ 1920 r. p rzeprow adziła  Imię granicz
n ą  p rz ez teren p leb iscy tow y. De- 
;c y z ja w ypadła  dla nas n ad zw y cza j 
'n ieko rzystn ie . Po za  granicą P o lsk i 
'z o s ta ło  przeszło  150 ty sięcy  P o ia- 
'k ó w  skupionych na p rzem y sło w y m  
‘ obszarze  Ś ląska  Cieszyńskiego. 
;Los ty ch  naszy ch  w spółrodaków  
‘tfył przedmiotem ciężkiej troSki ca‘ 
' lej Polski, a ich ciężka dola m ąciła 
' nasze stosunki- z Czeoho-Słowacją. 
'W  adm inistracji Ślaska czeskiego 
'z n a la z ł się ca ły  szereg szow inisty
c z n y c h  urzędników  kram arzow - 
'skjch, k tó rzy  szy b k ą  czechizację 
polskiej mniejszości postaw ili sobie 
z a  cel i dążyli do niego z całą bez
w zględnością. Ludność polska, lo

ja ln a  w obec Republiki czesko-sło- 
w ackiej, m usia ła  z  ca łym  w ysil- 

'ktem  bron;'ć p ra w  swych do w iary  
1 ję z y k a  ojców. U m ow a obecna ma 
jfe p raw a  zagw arantow ać- W ierzy- 
m y , że rząd czesko-sJow-acki loja-l- 

,n ie zeichce jeJ do trzym ać. Jest |o  
^®CZ rozum u politycznego. Rząd 
czesko-słow acki nie pozwoli ch y b a , 
aby  grom adka szow inistycznych u- 
rzedników  szykanow aniem  drob* 
nei m niejszości polskiej psuła sto
sunki m iędzy  obydw om a państw a
mi. Bo o losie w spółbraci sWoich ze 
Ś ląska czesk ieg o 'P o lsk a  nigdy n'e
zapomni.

•- Prócz tycih umów, które już w

Cel podróży f i l i s t r a  Itiep itta  na Kresy.
ODBUDOWA DOMÓW ZNISZCZONYCH W  CZASIE WIELKIEJ 

WOJNY. — OSUSZENIE POLESIA.

i inne robctvW a rsz a w a  15 kwietnia. (Tei. 
G. L.) „Express P o ia :n y “ donosi, 
że celem podróży Min. Thugutta 
na Kresy wschodnie jest sprawa 
odbudowy obszarów zniszczonych 
w czasie wielkiej wojny. Min. Thu- 
gutt zbadać ma również sprawy 
osuszenia Polesia, opejrzeć kanały

osuszające i inne roboty przygo
towawcze, rozpoczęte jeszcze w 
czasach rosyjskich. Dotychczasowe 
badania i prace wykazały, że o- 
suszenie błot pińskich wymagać 
będzie stosunkowe niewielkich 
kosztów.

n a jb liższych  'dniach podpisane, bę
dą w  W arszawlie, p rzygotow uje się 
ODecme c a ły  szereg  um ów  dal
szych, k tóre  zaw rzem y a  Czecho
sło w ac ją  w' najbliższych m iesią
cach . N a P ż y  tu  wspomnieć przede- 
wszystlkiem ,0 umowie dotyczącej o-
ch rony  p ra c y  i opĘek’ społecznej, 
o um ow ie kom unikacyjnej, sanitar
nej i umowach finansowych. Z po
ś ró d  inny ch  um ów  wspomnieć je- 
szlcże m usim y o  konwencji tu ry 
stycznej j umowie o  parku P rzy  
rody.

K onw encja tu ry s ty c z n a  umożli
wi obyw ate lom  obydw u  państw  
w zajem ny sw obodny dostęp  do te
renów  tu ry s ty czn y ch  Poiski i Cze- 
cho-Słowacji. Ru-h tu ry sty czn y  
będzie regulow any p rzez to w a rz y 
stw a tu rystyczne obydw u państw , 
a ułatwienia odnosSć isię będą do 
cz łe1 ków tych tow arzystw .

Szczególnie podkreślić  chccj^y  
umowę o parku  p rz y ro d y  ze w zg lę
du  na niepospolicie piękną treść 
ideow ą tej um owy. Będzie ona po
niekąd zakończeniem  i likw idacją 
długoletniego sporu o Jaw orzynę. 
Oto obydw a państw a  na swej gra
nicy, na całym  obszarze  W ysokich 
Tatr. a  więc i na daw netn  spornem 
terytorium , wspólnie u tw o rzą  
w spar.iąjy  P a rk  P rz y ro d y , pośw ię
cony  celom nauki 'i tu ry sty k i. 
P ierw szy  to  bęidze podobny park  
v Furapie, gdyż jedyny  w  ten spo
sób u tw o rzo n y  istnieje na gran icy  
Kanady i S tanów  Zjednoczonych. 
Najpiękniejsze to zakończenie d łu
goletnich sporów , złożenie lokal
nych  am bicji na rzecz celów  w yż
szych. Zainteresowanie parkiem  
p rz y ro d y  w  ś w iecie uczonych  i ti»  
ry stó w  jest ogromne. Szczególnie1 
uczeni S tanów  Z jednoczonych po
święcają mu najpilniejszą uw agę.

Z pow yższego zestaw ienia widzS- 
m y, że zbliżenie nasze z Gz.ec ho-
Słow acją staje na gruncie realnym , 
a stosunki sąsiedzkie będą m ogły  
dojść do norm y. R am y, k tó ry ch  
potrzeba, s tw o rzą  umowy- N ak żv  
je ty lk o  w ypełnić z dob rą  w iara
i W ą .  W a rz y m y , że 
obydwie strony.

okażą je 
Amar.

Hiodomośc! zagraniczne.
Lwów, 16. 'kwietnia.

—  C aillaux, b. p rtm je r frauou- 
ski, og łasza  w  „New  Y ork W o rld - 
artykuł, w k tó ry m  stw ierdza, że 
obrona Polski -mależy do jednej z 
na jsta rszych  tradycji polityki fran
cuskiej. P ro jek t paktu  gw arancyjne
go, k tó ry b y  Zaw ierał choćby ty lko  
pew nego . rodzaju desin teressem ent 
wobec .graink: Potok ' b y łb y , z d a 
niem Caillaux, z g ó ry  potępiony 
przez opinię publiczną francuska.

— W czW aj o tw a rty  zosta ł w. G louce
ster 33 kongres ang. partii rrb o tn . P rze- 
ni.aWial również fulac Donald, k tó ry  o- 
św iiadczyl że .robotnicy nie powinni ni
gdy  Obiać rządó'W, jeżeli będą rozporzą
dzać +yik,o mniejszością w parlam encie. 
Mac Donald nie chce okręcać kolo sw ej 
szyli pow roza. Który inni mogliby zaci
snąć. ■—

— Za udział w p&wsł. Kurdów, skaza
no na karę śmiieroi przez powieszenie 20 
osób, W tej liczbie diwóch byłych depu
towanych i jednego mutlę. Prócz tego 
władze wojskowe w Konstantynopolu 
skazaty ma. karę śmierci 4 osoby, które, 
jak s,ę okazało, finansowały powstanie 
w Kurdystanie. Główny przewódca Kur
dów szeik Sald został pojmany przez 
żandarmerię wojskową.

Informacje,
Lwów, 16.1 kwietnia-

—  W czoraj w  sądzie apR acyj- 
tsym  zap ad ł w y ro k  w  głośnym  p ro  
cesie p o lity czn y m  Aleksandra Led
nickiego p rzeciw  redaktorow i „Ga
ze ty  W arszaw skiej11 Zygm untow i 
W asijewsk-emu o zniesławienie \y  
druku. M ocą tego w yroku  z,niesio
ny  zosta ł w y ro k  pierw szej instancji. 
Wasilewski skazany zostaj na dwa 
miesiące aresztu j 300 złotych

2y;ie polityczne.
Lwów, 16. kwietnia- 

—  Ze źródeł urzęd. komunikują, 
że sp raw a  ustąpienia w ojew ody  Ja- 
nuszajtis? przesta ła  b y ć  aktualna. 
■Wobec tego nie znajdu ją  w  tej 
chw il' potw ierdzenia pogłoski o 
jego zamierzonej dymisji.
—  W  d rliu dzisiejsz. podpisaną bę

dzie w  W a rs z a w ie  pom iędzy rządlem 
polskim  a ooslem  greckim  um ow a
handle w a polsko-grecka, dająca
polskiem u p rzem y sło w i możliwość 
znaczniej ekspanzji do Grecji. Cho
dzi głów nie o w y ro b y  w łókiennicze, 
d rzew o, chemikalia, m aszyny. P o l
ska natom iast będzie się zaopa try 
w a ła  w  ty toń  grecki i owoce po łu 
dniowe.
— Z Berlina donoszą: ,,Berl. Tgbl-“ 

w zyw a rząd do nieustępliw ości 
w zględem  żądań  gospodarczych  
Polski o ra z  do ochrony  w ytw órczo  
ści przem ysłu niemieckiego.
—  „Jo u rn a l de D ebats“ w  a r  tyk- 

w stępnym  w ykazuje, jak n iesłusz
ną jest pew na Tlieumość w  stosunku 
do Polski. P o lsk a  chce żyć i m a po 
tem u sito Polska .iest siłą, z któfą 
trzeba się liczyć. Finanse uporząd
kowane, silny patriotyzm czynią 
P o lsk ę  pow ażnym  czynnikiem  w  
sytuacji m iędzynarodowej.
— Korespond. „Kurjera W a rsz a w - 

skiego“ w  Jerozolim ie p. M akar
czy k  p rzy tacza  m ow ę, k tó ra  w y 
głosił p rz y  otw arciu Uniw. ż y d o w 
skiego kunsul polski w  Jerozolimie, 
p. Hubicki. O św iadczy , on m, i., 
że Polska licząca około  30 milj. lud 
ności. w  której żydzi stanow ią oko
ło 10 proc. zajmuje pieirwsze miejsce 
w śród naro d ó w , >  k tó ry ch  p rąd  e- 
m ig racy jn y  kieruje S’ę do P a le s ty 
n y . Zrozum iałe za in te reso w an y  ja- 
kie rząd  okazuje d la  P a le s ty n y  po
nownie sie uwidoczniło, gdy  przy jął 
zaproszenie londyńskiego kom itetu 
uniw. hebrajskiego. P . Hubicki ży
c zy ł uniw ersytetow i w  imieniu rza  
du polskiego pięknego rozw oju. JVio- 
w a . w ypow iedziana piękną angiel
szczyzną, p rzy ję ta  została długi emf 
oklaskam i. Konsul H ubicki zyskał 
sobie ogólną sym patię t ak w ładz 
świeckich, jak  i duchow ieństw a.

ó! Iiandlgwy między Polską a Sowietami.
STATYSTYKA. — NA1WIĘCEJ SZl O DO R O ?JI CUKRU POLSKIEGO-

W a rsz a w a  16 kw ietna. (Tel 
G. L.) Według danych staiyst,- 
cznyc.i dostarczonych przez So
wiet/, obiót handlowy polsko-so
wiecki w pierwsiym  kwarlale 25 
r. przedstawia się następująco : 
z Polski do Rosji wywieziono to
warów na sumę 2,8 mil. dolarów,

z Rosji ao Polski przywieziono 
Iow. na sumę 571 tyc. doi. Naj
większa poży ję w tym eksporcie 
stanowi cukier potok na sumę 2,1 
mil. doi Na drugiem miejscu stoją 
manufaktura, nasiona rolnicze i 
wszelkiego rodzaju gaianterja.
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Painleve u rem. Francji.
HERRIOT NIE PRZYJĄŁ TEKI MtfJ SPRAW ZAGRANICZNYCH 
W NOWYM GABINECIE. -  MÓWIĄ, ŻE CAIPLAUX ZOSTANIE MI

NISTREM FINANSÓW?

Sytuacja w piwiujsie 
driewnym.

Lwfiw, 16. k-wuetnla.

W  ciągu ostatnich m iesięcy dato 
się zau w aży ć  na  rynku  drzewnym 
w yraźne o ż y w ie n ie . Z jeanej s tro n y  
prztemys?owic,y leśni kończąc sw e 
eksploatacje tegoroczne zjechali do 
centr ó w  sprzedaży , ja k ie m i są W a r  
szaw a, Wilno, L w ów , b y  zbyć w y - 
rob iony  tej zim y m aterjtf, z drugiej 
zaś s tro n y  m iiam y zan o to w ać  
w zrastające zapotrzebow anie ze 
s tro n y  naby wców krajow ych i z a 
granicznych. Ci ostatni kupują  prze
ważnie m a te rja ły  d ro g ie : bloki so
snowe dębinę fom ierow ą, k lepki 
to jest te. co do k tó rych  nie m am y 
po trzeby  obaw iać  się konkurencji 
tartiej p roduku jących  k ra jó w  bał
tyckich  i skandynaw skich  g dyż  
kraje te w y ż e j w sk azan y ch  gatun
kó w  nie posiadają. Równocześnie 
jednak  spotykają się zapy tan ia  i za
b ie r a ją  poszczególne trazdkeje  na 
dlos/tawę m aterjalów  m asow ych ', 
sleeprów . podkładów , budulca itd.

Bodaj czy  nie ważniejszym  jesz
cze faktem jest w zro st z ap o trzeb o 
w ania krajow ego. D yrekcje kole
jow e zakupiły  już pewne partje  (Jod 
k ład ó w ; z a w a rły  (np. W arszaw 

s k a )  um ow y lun teft ogłosiły p rze
targi! (np. W ileńska) n a  dostawę.
*dość pokaźnych partji desek, Szy
kuje się budow a. szeregu dom ów  dja 
Korpusu O chrony p o g ran icza  na co 
pójdzie w ieje m ateria łu  ta r te g o  1 
d o  samego. P ozatem  deski kupują 
Generalne Z ak iady  Lotnicze, M ono
po l T ytow ow y, podkłady  zaś Elek
try c z n e  Koleje Dojazdowe, m ów i 
s*e o  bardzo  znacznych zakupach  
na budow ę, now ych  kolei itd. itd. 
W  0 w jązku wreszcie z oczekiw aną 
p o p raw a  ogólnego połofeetpa go
spodarczego w iążą się nadzieje na 
ożyw ienie ruchu budow lanego sa- 
momządów, spółdzielni, osób p ry 
w a tn y c h .
! Jednym  słowem n a  ry n k u  panuj* 
ożyw ienie. Nie należy jednak p rze
sadzać w  op ty rrd stycznej ocenie 
sy tuac ji. Firm a, k tó ra  o trz y m a ła  do 
stawę 10.000 podkładów dla kolei 
zapytuje w  dziesieCu m iejscach ż a 
bim  zakupi. Pośrednicy  biegają od1 
firn ty  do firm y , stw arzając sizituczne 
zapotrzebowani16- T rzeźw o  na całą
rzecz  p iatrząc musimy stw ierdzić,
że pewne zapotrzebowanie daje się
w yczuć, że na ogół jednak z tern z a 
potrzebow aniem  jakie b y 'o  przed 
dw om a, trzem a la ty  nje m o że ono 
iść w porów nanie. W  każdym  bądź 
raz ie  ceny  idą w  górę, na pewne 
gatunki (podkłady) lekko o  5- -6 
proc., na ipne (deski) nawet dość 
silnie o 20— 30 proc. W ła śd w y m  
powodem  tego w zrostu cen jest n!e 
ty le  w z ro s t zapotrzebo \  ainia, ile 
niezmiernie m a ła  podaż.

Przemysł drzewny, znajdując się 
w  trudnem położentu, pracował tej 
zimy bardzo słabo. Położenie skom 
plikowało się jeszcze przez to, je  
złma bvła bardzo lekka, że "do nie
których miejsc n'e można się było 
wogóle dostać i że brak śniegu nie
zmiernie utrudniał wywóz. Na ryn
ku wjęc towaru jest bardzo mało 
i nie należy oczekiwać w najbliż
szym czasie zmiany tego stanu rze
czy- Zimowy okres wyrębu koń-

P a iy ż  15 kwitfinia. (Teł. G. L.) 
Pa;nlevj przyjął misję utworzenia 
gabinetu. Po te efonlcznrm porozu
mieniu się z Fainlevem, Herrloi 
zapowiedział, ż t  przybądi-it do 
Paryża.

Paryż. 15 kwietnia. (T<*t. G. L.) 
Wedle inforniacji „Matina" Pain- 
leve zaofiarował port!el spraw 
zaęrar. eznyc i H^rriotowl. Ten je
dnak odmówił przyjęcia portfelu o ■ 
świadcza?ąc, że pragnie sobie za-

czy się 15. kwietna. Nawet f* ile 
właócictfcle lasów otrzymają prawo 
prowadzeiiia w yrębów ze względu 
na złą zimę do 1. lub 15. maja sy
tuacja małej ulegnie zmianie, tem - 
bardziej, że nadchodzi okres świą
teczny. Śwjeży wyrąb gatunków li
ściastych rozpocznie się w końcu 
lata, a iglastych aopieno na jestem 
i wtedy dopiero zapoltrf^wowanSe, 
o ile jeszcze1 S'S utrzyma, będzie 
mogło być Pokryte. W  każdym 
bądź razfe g ro#  nam obecnie dość 
dziwna sytuacja. Polska tak obfi
tująca w bogactwa leśne w ciągu 
paru mfesięcy z b udfcm tylko będzie 
mogła pokryć zapotrzebowanie na 
dirzewo. Jadro tego poi< użenia tkwi 
w tych trudnościach naszego rynku 
leśinuteo, na którte staraliśmy się 
zw ó c '6 uwagę w  naszym ostatnim 
sprawozdaniu. Bez wątpienia, 
wzrost zapotrzebowania wpłynie 
pobudzająco na przemysł drzewny. 
A le cz v  to samo już wystarczy, by 
w  należytym stopniu pobudzić pro
dukcję — wątpmy.

Wadzimy, że pewne ożywienie, 
jakie zapanowało na rynku budow
lanym opiera się w dość znacz
nym stopn'u na nadziejach kredy
towych (pożyczka amerykańska). 
Twierdzimy, że o ile znaczne kre
dyty w  tei lub innej formie nie do
płyną do wyczerpanych na ogół kas 
przemysłowców isśnych- mowy 
być nie może o infensywnem prowa
dzeniu eksploatacji na rok" przy
szły. A nawet o ile dojdą i o ile 
do tego czasu nie zostanie usunięty 
Cały szereg nadmiernych h ućDośćt 
w formie wysokich podatków, opłat, 
taryf kolejowych i 'drogiej robo
cizny .— kto wie czy ceny nie będą 
musiały iść tak w gótę, że konsu
menci Staną -wobec alternatywy: 
albo lnic nie kupować, albo też 
sprowadzać z zagranicy^ Nie chce
m y być złymi prorokami, wierzy
my w  naturalną rolę przemysłu 
drzewnego, ale uważamy, że1 sfery 
miarodajne musza mu wreszcie, 
przyjść z pomocą, regulując spra
wę taryf kolejowych, ograniczając 
ewentualne podatki, dbając o tech
niczny rozwój naszych dróg lądo
wych i wodnych, udzielając mu kre. 
dytów, aby był on w możności nie 
tylko z łatwością pokryć zaryso
wujące się obecnie zapotrzebowa
nie wewnętrzne, ale by mógł jesz
cze w nąkznej mu nTerze praco
wać l spnzedawać na eksport.

Wil,
«««■■- O

chować swobodę działania albo
wiem zamierza rozwinąć w kraju 
kitnpanję polityczną na większą 
skalę.

P«ryz. 15 kwietnia. (Teł. G. 
L.) Painl vć odbył narady z Cail- 
laux, poczem udał się do pałacu 
Elizejskiego. Oświadczył on, że ma 
nadzieję utworzenia gabinetu jutro 
popołudniu. Sądzą, ż; Painlevć za
proponował Cnlla ux tekę finar.- 
dów.

Biblioteko ®ofs5iowa 0 J . K .  VI.
L^ów, 16. kwietnia.

BDljot k W ,ikowa D o*ó  z- 
tw a Okr.,gu Korputu Nr. VI. we 
Lwowie rozpoczęła szósty rok swe
go isinitnia. Dotychczas zgroma- 
aziła ok 12 0u0 topiów (reści wy
łącznie nauKowej, wartości ok. stu 
tysięcy złot/ch. Dwie t zecie części 
księgozbio u stanowią dzieła Sc śle 
wojskowe, reszta przypada na inne 
dziedziny nauki, ktćre bądźto bez- 
p o fredr;io lub pośrednio w ążą się 
z wojsk, bądź też przyczyniają się 
ao ogólnego wy sztalcen a czyt 1- 
ników. Gromadzono dawniejsze 
druki wojskowe polskie, by rodzi
ma literaturę fachową mieć w ca- 
ł- ści. Szcze óiry nacisk położono 
na kompletowanie literatury (także 
pamiętnikarskiej) o wojnie świato- 
w n  1914—18 i o wojnach polskich 
19l8—21, oraz na aktualne za- 
gŁdnier, a państw ow ) - wo skowe, 
ak lotnictwo, chemja wojenna itp. 
Nie ograniczając się do dzieł pol- 
sk ch — obficie zaczerpnię o z li
teratury obcej, na którą przypada 
połowa z ioru

Katalogi alfabetyczne, działowe 
i sp cjalne ułatw*aą korzystanie 
? I sięgo-b^ru . K iążki wypożycza 
się do d mu, lecz można korzy
stać z i i :h  także na miejscu w 
Czyt lni, za patrzo-ej tn. i. w 70 
lachowych czasopism, polskich i 
rbcych.

JBibljoteka Wojskowa, jako pu- 
b r .cn a  ns ytuc a naukowa dcstęona 
jesl wszy.tk m osobom, interesu ą- 
ćym się wiedzą wojskową i n u tą
0 wo nie. W ostatnich mies ącach 
zajęa Biblioteka gmnch Aisennłu 
Królewskiego przy Pociwalu I. 13, 
I, p. (obok koś ioła O. G. Domi
nikanów) i zap asza do swej Czy- 
tehi' i W pożyczalni w d iie  pow
szednie w godzinach 9 —2 przedpoł.
1 5 - 8 j opoł. (w sobotę tyiico przed
południem).

Bib!;o‘eka Wo sk., nie usta:ąc 
w uzupełnaniu swych zbiorów, 
chętnie zakupuje zbiory lub od
dzielne książk , rękopisy, dokumen
ty, ryciny, mapy i t p. treści woj- 
skow j z wojskowe śh ą  w związku 
stojącej. Szczegól ne zależy jej na 
dawnie s ych mil tafiach po’s ich, 
oraz na zabytki h otyczą ych 
historji w j kowej wschodniej Ma
łopolski.

— - o ■>
5TRACENIE HARRMANNA.
H annow er. 15 kwie nia. (Tel. 

G. t'.) Dziś o g dz. 6 'ano stra
cony zos ał mord rca Hiarmann. 
Przed straceniem, którego doko
nano o lotyną, Haarmann wyraził 
żal z powo u swych zbrodni.

— —o —.

M u m e iit  ip . gco. Zygmunta 
Zielilisklego.

Lwów, 16. kwietnia.
Dzienniki ogłaszają testament 

gen. Zielińskiego, który opiewa:
Proszę rodzinę moją o ścisłe 

zastosow ane się do wykonania po
grzebu w sposób następujący •

1. Po stwierdzeniu zgonu należy 
zwłoki moje przewieść wozem sa
nitarnym, ubrane w mundur wojski 
polskiego, najlichszy, bez orderów, 
wieńców i kwiatów, do kaplicy 
cmentarnej, albo na najbliższy 
cmentarz. Ciało obsłuży 4 żołnie* 
rzy polskich.

2. Trumna ma być zb!ta z de
sek białych, nieheolowunych i nie
malowanych, podobna do tych, w 
jakich grzebano żołnierzy i oficc- 
ów m o ic h .

3. G ób dla mnie należy wy* 
brać między mogiłami żołnierzy 
i jeżeli moHiwe wś ód Legioni
stów

4. Przeniosą zwłoki czterej żoł
nierze, a pochowanie nastąpi be2 
paraay, bez konduktu wojskowego,
0 z muzyki i światła, bez mów, 
kwiatów i uprzedniego ogłoszenia 
płakałam , aby nie odciągać ludzi 
od pracy. Gdyby przypadk em zna
leźli się Legjoniści i odśpiewali 
„Spij kolego" dzięki im składam
ju ż  d z iś .

5. Nie życzę sobie, aby rodzina 
moji nasila żałobę.

6. Stawianie pomnika na gro
bie jest niepotrzebne".

P  6

Wycieczka studentów w arsz. 
w  Lwowie.

Lwów. 16. kwietnia.
W  okresie p rzedśw iątecznym  bawiła 

w e I.wioiwjc gi u pa studen tek  i studen
tów taim acii U niw ersytetu  w arszaw sk ie  
go, k tó ra  poprzednio przez  kilka tygo
dni zw ieazała Z akłady przem ysłów o- 
chen.icznc Małopclskit. W ycieczkę xro- 
wadzil, prof. U niw er. w aisz . inż. Adam 
Koss i asysten t katedr^ ' technologii środ 
ków lekarskich Br. Rzeczkowska.

U czestnicy w y c i.^ z k 1 • wiedzili ko
leino Państw ow e Z akłady Cnemiczne w. 
Chorzow ie. Zakłady przem ysłow e w Kra 
ko wie. Saliny w W ieliczce, hute i de- 
i t y l M i e  drEewa biukowelgo w  W  eg. 
Górce, b row ar i papiernie w  Żyw cu, 
rafinerie i destylarniie w Jaśle i K roś
nie, Zakłady przem ysłow e w  D rohoby
czu i 'Borysławiu. W  "cieczke podejm o
w ały  we Lw ow ie bardzio serdecznie O r
ganizacje Zawodu A ptekarskiego, a po
mieszczenie znaleźli uczestn icy  w Do
mu Akademickim Słuchaczów  M edycy
ny. P rezydium  m iasta dostarczy ło  po
w ozów, co umożliwiło uczestnikom  w y
cieczki w  ciągu dwu dru zw iedzie Uni
w ersy te t, Z akład Farrr-akognozii. Miet- 
sk -e iaboraturjum  chemiczne. Miejskie 
zak łady  elektryczne i gazow e, F ab rykę  
chem iczną zakładu gazow ego, dirożdżar- 
nię w' Lesicnicach, fabrykę u ltram ary
ny, fabrynoi „T len", ,. ^aokoon", G»n- 
treau- fabrykę bezwodwika w ed o w eg o .
1 mne. W ycieczka spo tykała  się wszę
dzie z bardzo upr/eim em  przyjęciem . —< 
Ku czci gaś '?1 odbyło się zeDranie tow a
rzyskie w T ow arzystw ie  A ptckarskiern, 
a nbiadam podejm owali ich prof. dr.- 
R uebenbauer. Izbn Aptekairaka i Koło 
Farm aceutów  U. J. K.

Uczestnicy wycieczki ■ zachwyctn 
byli miastem naszein i jegc zbiorami, 
które zwiedzali szczegółowo, a Panora
ma Racławicka wywarła na n‘ch bar
dzo głębokie wrażenie. Z wielkieml po
chwałami wyrażali s ;ę o  naszym tea
trze, podnosząc z uznaniem wystawę I 
wykonanie „Toski" i „Królowej Saby".

Przejęci szczętem uznaniem dla cięż
kich zmagań naszego miasta, złożyli n- 
czestnicy wycieczki przed wylazdom ze 
Lwowa piękny wieniec na Cmeiwarztt 
bohaterskich jego Obrońców.

.*— —3 —
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D W A J TO W A K Z Y JK E  KRÓLA Z f i  
P O S J iG . — t o  HA

Sofja, 15 kwietnia. (Te!. G L.) 
W czoraj rano został wykonany 

za^sKlj na króla Borysa. Gdy król 
jechał samochodem Jla chodzę

BICI, SZO FER  CIĘŻKO RANNY.—
W PARLAM ENCIE.

zamachu w y s łan o  natychmiast od 
działy wojsKa w pościg ; z a  ban ■

Ze spraw r u s k ic h .
Lwów, 16. kwietnia.

(W.; „Organizacja narodowa Ru
sinów m. Lwowa® odbywszy gro
madzenie miesięczne, powzięła sze
reg rezolucji w sp awie konko da- 
iu, zasiewów wiosennych i katastro
fy głodowej.

Organizacja ta jakby była co naj
mniej jakiemś bractwem cerkiew- 
nem, nie uznaje konkordatu zawar
tego między Kurją rzymrką a Rzą
dem polskim, gdyż „oddaje ona 
cerkiew ukrainsko-kaiolicką i jej du- 
chowieńslwo pod zupełną zależno ć 
administracji' polsi i j“. W/ywa więc 
biskupów ruskich i duchowieństwo 
do wnoszenia protestów i niedo u- 
szczenia do ratyfikowania konkor
datu w obecnem b zmieniu.

W sprawie zasiewów wiocennych 
1 grożącej ka'astrofy g odowej do- 
m»gi się co najmniej podwoj nia 
wyznaczonej dotacji rządowej i . rze- 
snaczinia jej wyłącznie „n-wLdzo- 
nenm nieurodzajem narodowemu 
terytorjum ukraińskiemu".

W sprawie konkordatu, roząisał 
się też obszern e w „Di!e“ znany 
specjalista od w.zystLicii bolączek 
ruskich i specjalny znawci tajnych 
Instrukcji korni ternu pan F. F. W 
czarnych koloiach maluje brzmienie 
jego o ile ono dotyczy cer.twi uni
ckiej i rezon me, ;e  najp ękniejszem 
rozwiązaniem tej kwesiji, byłby cał- 
kowily rozdział Cerkwi od Pań. twa. 
Radzi więc, ażeby w pierwszym rzę
dzie protestowali me tylko biskupi 
i duchowieństwo, lecz także „organi
zacje polityczne, w któiych zakres 
wchodzą sprawy cerkiewno-społerz- 
ne a które dotychczas st? e idą w 
ogonku każdej aktualności, muszą 
jui raz wyjść z^ swej śpiączki zi
mowej i odbić wym erzony cios*.

„Najwyższy czas — grozi ten 
operetkowy publicys'a — powie
dzieć Rzymowi ber ogródtk, że my 
nie pozwol my handlować swoją 
godnością narodową, swe jem oso- 
bistem (?) dostojeństwem, nie do
puścimy do dewastacji naszej Cer* 
kwi narodowej. A jeżeli Rzym za 
wszelką cenę stara się Ikwidować 
unię, t i  my możemy spokojnie o- 
swiadczyć: Wszystkie drogi prowa
dzą do Rzymu, lecz wszystkie drogi 
prowadzą też i z Rzymu®.

Wychodziłoby z tego, że o ile 
°ie da się uspokoić tego „poważ" 
negci“ znawcy spraw cerkiewnych, 
*° tosy konkordatu a może i samego 
Rzymu, moga być poważnie zagro
żone.

'*
Organizacje ruski* w całej Ma- 

ł°polsce wschodniej rozwinęły wprost 
°Ibrzymią agitację za korzysinetn 
dla siebie przeprowadzeniem p e- 
Discytu szkolnego. Po wsiach i m ii- 
steczniach urządzono szereg wieców,

Oknie.—Sofjjjj w  tow arzystw ie  mło 
dego p rzyrodnika Ilczew a, s tize jca  
i szofera. w pew nej c h ^ K  n apad ła  

n a sam ochód banda, dając szersi; 
strzałów . Ilczew  i strzelec  zostali 
żabiej, a  szofer ciężko ranny. Król 

w yszed ł b e z szw an k u . Nóg ulega 
w ątpliw ości, że nap?-ci b y t ;u rza! 

dzony przez kom unistów t chłopów  
agraryuszy. Zdaje się jednak , że

Napastnicy nie wiedzieli, iż sam  król 
znajduje się w  sam ochodzie P o

na któych omawiano plany p:ze- 
prowidzen a 'ej a cc ji, rozzucono 
sęki tysięcy broszur i detla.aęji a 
nawet czvsto stanowe towarzystwo 
ś 1'aąTJa we Lwowie, powołując 
s'ę na rozporządzeń e Ordynarjatu 
Metropolitalnego wzywa auchowien- 
s\wo w komunik ?tach ogłoszonych 
w prasie, ańby  w „interesie Cer- 
I<w:, duchowieństwa i sp;awy naro
dowej* wzięl udział w akcji ple- 
bi cy owej.

Równocześnie ! orespondenf war
szawski „Diła* donosi, ze w obec
nym czasie na pierwszym planie w 
klubie ukraińskim stoi tylko sp-awa 
płeois ytu szkolnego a wszyscy po
słowie i seuaterowie rozjechali się 
do swo ch okręgów wyborczych dla 
agitacji w tej sprawie, w k ó.-ej do
pomagają im „Proświty" i członko
wie „S ląńskiegj S jjuza“. Żali się 
prz/tem, że księża prawosławni i 
nauczyciel odm awiaj swej po
mocy. \

 C------
Z  SALI ODCZYTOWEJ.

DR FRANCISZEK TGM ANEK 
„O ORGANIZACJI PIEN  Ą D ZA “.

Lwów. 16. kwietnia.
W  cyklu o d czy tó w  u rzą

dzonych  s ta ra n iem Kongregacji ku
pieckiej we LwowJ’e wielkie zainte
resow anie  obudził w ykład  prof. dr. 
F ranciszka Tomanka ,,0  organizacji 
pieniądza"-

Prelegent w sposób barwny
i zajmujący naszkicował historię 
powstania środków płatniczych, 
począwszy od rzeczowych, z a m ie n 
nych aż do kruszców i banknotów.

Jednym z pierwszych narodów, 
które wprowadziły banknoty, były 
Chiny. Na tych pierwszych bankno
tach chińskich umieszczony był 
wielce wymowny napis; ,,Kto bank* 
noty państwowe podrabiać będzie>

dytam k
Sofja, 15. kwietnia, (Tej. G. L-). 

Za w zględu na Św iętą, Izba  od
roczyła s ię -d o  28. bm. P rzew odni 
czacy  zaw iadom ił Izbę o  dokemańu 
m orderstw a ną osobie posła Guer 
gu?ev.e. P rem ie r w y ra z ił  ubolewa- 
n ie z pow odu śm ierci ofiar w czo ra j 
szego zam achu, k tó ry c h  poświęcenie 
o caliło życie króla. P rem jer zap r«  
ponow ał zawieszenie posiedzenia na  
znak w dzięczności dla O patrzności 
za ocalenie króla.

zostanie publicznie śc ię ty , a kto o 
tem  wjadzy doniesie, o trzym a ca ły  
m ajątek fa'sz.arza‘'. T akie di=t jw 
by ło  zaiste sku tecznym  środkiem  
przeciw  fałszerzom  i m ogło  im ode
b rać  chęć do podrabiania bankno
tów . I zaist e dzvs, gdy  fałszerzy 
b an k n o tó w  namnożyło się bez  hku, 
tak i k r ó tk  proce-s mógłby sję przy
czynić dc szybkiego  ich w y tęp ian ia .

Prejegenf p rzeszed łszy  do ustro
ju pieniężnego p ań stw  now ożytnych 
przeprow adził analizę stosunków  
m onetarnych w  poszczególnych  
państw ach. M iędzy ininemi omówił 
szczegółow o w aru n g i walutowe a- 
m ervkańskie szczególniej zaś Sta
nów Zkdnocz-Oirycn, spraw ę podkła
du zło ta nod bankno ty  itd.

Po omówieniu stosunków przed
wojennych szczególna uwagę pc- 
święc:i prelegent warunkom, wy- 
tworzonym przez wojnę, omówił in
flację i dewaluację pieniądza papie
rowego, a nakoni’ec zwracając się 
do nąszvch stosunków, omówił o*, 
kres przejścia Polski do zdrowej 
■walury zlotowej.

W y k ła d  znakomicie op racow a
ny pod 'względem rzeczow ym  i w y 
głoszony w  nader zajm ującej form ie 
Przy k u ł uw agę s łu ch aczy , a huczne 
oklaski b v łv  w yrazem  podziękow a
nia dla sum iennego prelegenta.

O UZGODNIENIE PRAC 
ADMINISTRACYJNYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15. kw ietnia (Z.) 

R ada m in 's trów  w y d a ła  ostatnio 
szczegółow y regulamin konferencji, 
fak’ie odbyw ać się. maja, periodycz
nie y re w szystk ich  w o jew ództw ach  
pod kierownictwem w oiew odów  w  
s p r a n e  uzgodnienia p rac  acfm’np 
stra -y in y ch .

EKONOM ISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
17 kwAtnia br. „Juta* T  A. Po

znań (11 ppoł. Fredry 1)
20. kwietnia br. „Bazar Pol.* S. 

A. w Warszawie (4 ppoł.).
27. kwietnia br. „Bank Kone

cki, Potocki i Ska*. (Poznań Af, 
Marcinkowskie 4 ppoł.).

30. kwietnia b- r. „Fornarina* 
S. A. w Warszawie (7 wiecz. Bel- 
wederska 2.

30. kwietnia bn „Włókno PoI.“ 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Szkol
na 10)

1. maja br. „Białostockie Tow* 
Elektr. w Białymstoku*. (12 w poł. 
Elektryczna 15).

2. maja br. „Akc. Bank Hipot.* 
we Lwowie (10 ppoł.).

30. kwietnia br. „Polska Foresta
3. A.‘ we Lwswie (Kopernika 21 —
5. wieczorem).

G i e i d y p o z a l w o w s k l t
PRZEDOIEŁOA WARSZAWSKĄ

Warszawa, 16. kwietnia.
Nobel 2-35. Cegielski 0‘5b. Pa- 

iowoz/ 0‘67. Pocisk. Tendencja u- 
trzymanu. Dobry 5*19.

PRZEDOIELL* KRAKOWSKA, 
Kraków, 16. kwietnia.

Bk Przemysłowy 0‘35 towar. Bk 
Zw. Sp. Zar. 10-50—10'75, Ziele- 
niewsKi 11*50 Cegielski 2900 towar, 
Górka 17-75— 18-00, Siersza g. 3'85, 
Nafta 0*57, Azot 0*27— G'30, Ćmie
lów 0’50. Chodorów 4*00 towar, 
Chybie 4 75— 4 90, Jaworzno (dr.) 
14'75, Parowozy 0*69, Lokomotywy 
0 5 ) towar. Tendencja utrzymana.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów, 16 kwietnia.

Dziś z powodu, żyd. świąt obrc- 
ty słabe i tylko »  aoiarach. Kursa 
zwyżkowe.

Dolary amer. 5*187* do 5*15 
doi. kanadyjskie 5*15% do 5*16. 
korony czeskie 0*151/4 do 0‘15‘jj, 
leje 0'OZ1!, d® 0,02*/»! franki franc, 
0-27 Vt do 0 -2 7 ^ , frank szwajcarski 
100 do 101, funty szterl 24*60 
do 24 70, Ruble a  500 i a 100 
za ł  tyś, 3 00 zt dc 3'20 zł. 
drobne za t  tys. 1 80: do 2*00 zt, 
niemieckie tys, stare za 4 tys. 
000 do 0 00 gr.t korony tis tf , za 
tys. 0 0 7 */A do 0’07‘ j gr.

Złoto: 20 kor. 21*S0 do 21*70, 
20 Jrank. 19 70 do 19 85, 20 maiki 
24 80 do 25 00, 10 rubii 27.00 de 
27'20 gr.

Srebro: kor.austr. 0*44-,'*—d‘441/,, 
5 - kot, austr. 2*30—2*33, floren) 
1*18—1*20, srebr. ruble 1-88.—*1*90 
kopiejki za rubel 0*84—0*85.
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„GAZĆTA LWOWSKA** z dnia 17. kwtetn»* 192̂

Kronika. MARTA KAZECKA. .

Poprzez r iie
bronzy, meble angielskie, niskie mahoniowe,

( Ciężkie, w  stylu późnego rococo, niezgrabne,
! G afisk ie  s*afy rzeźbione, obrady jedwabne,

Kryte ciemną zielenią krzesła fotelowe,
Z paląkami — wytworne japońskie fajanse,
Szklą, emalje i z kości słoniowej antyki,
Opowieści zegarów jak długie romanse,
G-mmy, laki, toskańskie rzadkie majoliki,
Mieszaniny kaprysów i grupy jak śmiecia,
„Ewa" Flauma, rzeźbione kominki, witryny,
'orf rowe stoliki i jasne obicia,

Wąskich, alugicn kanapek bukszpany, cyiryny, 
Marketerje z hebanu, slup jakiś bogaty 
W pawia, w węża, w syrenę, w Chimerą i ptaki,

»W hppogryfy, w tysiące potworów i w kwiaty,
W taj mnice kabalne, w malowane znaki,
Stary klejnot indyjski, zatrute rubiny,
Karne , starych opraw barwna panorama,
Blad-j, chciwie pijącej w ń kwiatów dziewczyny 
Portret — z drzewa jasnego wycinana rama,
(Ma naszyjnik z ogromnycti pereł w kształcie gruszek), 
Ciepła, prawie fizyczna, pieszczota „widoku"
(Cariićre, albo też inny jakiś malarz mroku),
Morskie szkice kredkowe, — z nadmiarom poduszek 
Jak barwne p aki rajskie chaislongue — min aturki, 
Haity, rżniętych kamieni zbiór, ornamentacje,
Nizza w tryptyk zrmknięta i drobne figurkl- 
I białych statuetek delikatne gracje —
Mały, śmieszny pawilon z saskiej porcelany 
Główka Greu ’a, tłum błędnych plam, ekran, posążki. 
Znów stolik koi .rowem drzewem wykładany,
0  prześlicznym rysunku holenderskim — w d tą'ki, 
Pół-rozwite, nieśmiałych światełek, — topazy,
Płynne światłe i Konchy świecące muszlowe,
1 bez śladu wonności greckie, puste wazy,
Smutne, ciche, więzienia urn alabastrowe —
Kwietny wzór koronkowych, jedwabnych firanek,
W białej pianie koronek zmysłowy szept, trwożne 
Rymy dziwne i j kby stąpania ostrożne,
Gobeliny z galerją bi łyclt kasztelanek,
Zeszłe, z staro francuskich portretów kobiety. 
Muzycznemi, cichemi, miękkiemi linjami,
G ą c y  swój plusz ciał jasny, wiotki, ukłonami,
Delikatne i wdzięczne tańcząc menuety,
I smutek w jakimś dziwnym zaklęty marmurze.

W przepycn twego mieszkania i w pustki ubóstwo 
Przyniosę... kiedyś wieczór... cate kwiatów mnóstwo 
W cienkich, rżniętych kryształach, czekają już róże...

Będziesz sam i w pokoju będzie światło szare,
Blade gamy k lorów i lampa przyćmiona,
N >c zapuści na ziemię ciemność jak kotarę,
Zasypię ci kwiatami, twarz, piersi, ramiona,
A kiedy się na chwilę twarz z kwiatów wynurzy,
Długo będę całować ją przez płatki róży...
Dusza moja bezlikiem cię kwiatów zapieści!
Z twarzy twojej pokrytej kwiatami po szyję,
Usta blade zatracą ślad wszelkiej boleści,
Tak jak morze wypija rzekę, ja wypiję —
Cały smutek twej twarzy kwiatami... a potem ?
Potem... patrząc się w szybę, w białe z haftu kwiaty 
W żywe; ciszy, w półsennej poezji i głuszy,
P eszczotliwem milczeniem przejętej komnaty,
O )owiem ci historję czekającej duszy.
Wieczną, smutną historję snu... a potem... potem...
C cho, kropla po kropli blask wszystek się zbierze,
W szept płynny, który nigdy z ust słowem nie spada, 
Bo najp ękniej. zych rzeczy się nie opowiada...

Gęste1, miękko, łagodnie, ciągłym deszczem lecą,
Róże... różó... noc cicha kościelnie i wonna 
Zabłąkałam się we śnie i jakżem bezbronna,
Przeciw zbudzie..
Mego teraz, dziś, ju tra , najbardziej się kwiecą 
Długie, światłem ociekle beztros le godziny,
Gęsto, miękko, łagodnie, ciągłym dreszczem lecą 
Róże... róże..

Czwartek 16 kwietnia. Rz. kat.: 
Urbana pap. — Gr. kat.: N ,kity.

Kasyno |  Koto Ht. art. zap rasza  sw ych  
Członków  w a z  iz rodzinam i (z paniami), 
by w zięli udział w Św jęconem , k tóre  
odbędzie się w  niedzielę 19 bm. o  godz.
12.30. Zgłoszenia przy jm uje sek re ta ria t. 
W ieczorem  o  SP&i- 9 tegoż dn ia  dancing 
na dotychczasow ych w arunkach.

Baczność Legioniści! T radycy jne św ię
cone db odizie się w sebn tę  18 bm. o g. 7 
w ieczorem  w  lokalu p rzy  ul. Zielonej 7. 
W pisy  przyjm uje gospodarz lokalu ob. 
W afęga (7—9) w ieczór jeszcze w e 
czw artek  16 bm —

Ślub ony Jadw ig i Bedkówmei. córki 
prof. U niw ersy tetu  Jana  K azim ierza, z 
p. Kazimierzem Z akrzew skim , w spół
pracow nikiem  naszego pisma, odby ł sle 
uczctraf W południe w kościele 0 0 . 
B ernardynów . M łodej parze p rzesy ła
R edakcja G azety  L w ow skiej j G azety  
P orannej serdeczne życzenia.

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. W
piątek  17 bm. o  6 w iesz , w  sałi Izby han 
dlowiej i przem ysłow ej odbedfzie się  od
c zy t P- też. Józefa Jaskólsk iego pt.: 
„K w anty  ta ty  w na teoria pieniądza".

Z Dalekiego W schodu sizereg p rze
źroczy  objaśni p. K. Giżycki dnia 17 o 
gcd 2 . 5. w  Katolickim Zw iązku Polek  
ul. R ulew skiego 10.

Sokół - Macierz zaw iadam ia sw ych 
członków, że 59 zw yczajne Walnie Zgro
m adzenie S oko ła-M atierzy  odbędzie sie 
w śnodę dnia 29. kw ietn ia o  g. 18 w m a
łej sali p rzy  u5. Sokoła 7. W  razie 
b raku  kompletu, następne W alne Z gro
m adzenie odbędzie się te g o  sam ego 
dnia. w. tej same? sali, o  g. 19 bez 
w zględu na kom plet obecnych.

koncert w Oknisku Oficerów we 
Lwow ie. W  sobotę 18 bm, o  8 . w ieczo
rem  odbeazie się w  Ognisku Oficerów 
p rzy  ul. F red ry  1 koncert m ajora  6 p. 
a. c. B ayinga K arola (bas) i zespołu 
sym fonicznego o rk iestr w ojskow ych 
lw ow skich pod ba tu tą  kapelm . 19 PP. 
Adama O sady, z  łaskaw ym  w spółu
działem  pp. kapitanow ej H eleny Puchal- .
Skio} (sopran) t  Jadw igi Zarzyckiej (for
tepian). W stęp o a salę 2 zł. : I zł.
1925—27 ------

Józęf Apiel, w yb itny  znaw ca techni
ki głosowej i nauczyciel śpiewu, roz
począł w bież. sezon.e działalność pe
dagogiczną. Po  ukończeniu studiów  w o
kalnych u śp. W alerego  W ysockiego, 
k ształci! s-ę p. J. Apfel w wiedeńskięm 
konserw atorium  u prof. G ansbachera, 
następnie w ystępow ał ze znecznem po
w odzeniem  na niemieckich scenach ope
row ych . a na estradach  koncertow ych 
zaskarbił sobie słąw ę znakomitego w y 
konaw cy pieśni Schuberta . D odać nale
ży, że P. Apfel daf rów nież in icjatyw ę 
db założen ia  w r. 1886 Tow . śp iew ac
kiego „Echa". W iadom ość o pow staniu 
te j now ej, dające] w szelkie gw arancje 
szko ły  operow ej pow ita niezawodnie 
lw ow ski św ia t m uzykalny ze szczerem  
zadow oleniem .

W  nrzedzie p o cz to w y *  Chorobrów  
pow. Sokal zaprow adzono slużbe tele
graficzna i telefoniczną w ograniczo
n ych  godzinach dziennych.

 O------
(— ) Zamach samobójczy na tle nie

snasek rodzinnych. Rozalia 0 'e in ikow a, 
żona ko lejarza zani. przy ul. B iatohor- 
skiej 1. 101, wypiła w  zam iarze sam o
bójczym  w iększa ilość jodyny. Pogoto
wie ratunkow e po przepłukaniu żoladka 
odw iozło ją do szpitala.

(— ) Pocisk armatni znaleziono wczo
raj na drodze Kulparkow skiej. Zaw ia
domiona zbrojow nia pocisk zabrała  do
Swych m agazynów .

(—) Nagłe zasłabnięcie. Na ul. Kazi
mierzow skiej zasłab ł w czoraj nagle 
Abraham Hut, kupiec z P rzem yśla , przy  
byty do L w ow a w spraw ach handlo
wych. Odw.eziono go do szpitala.

'— ) U jęci; złodziejki. Za kradzież gar
deroby dam skiej oraz artykułów  ga
lanteryjnych na szkodę E rny U iegeiei- 
senow ej (ul. K ętrzyńskiego 26) aresz-  
tow  a no Franciszkę Szemberska., służą
ca. obecnie bez zajęcia.

(—) Zgubił cc  naom lar chciwości. T a
deusz Z-iemialkawski, liczący *3t ?C,
****>. przy ul. ćan k o w e i 1. sk rad ł cue-

gda) w Rynku torebkę 17mi ti Sebal z
Przem yśla . W  torebce tei złodziej zna
lazł kw it na bagaż złożony w gardero 
bie na głów nym  dw orcu i gdy  udał się 
po odbiór tegoż, został przytrzym any.

(t) Po<ar w O brcszynlc. Lw ow ska 
s traż  pożarna w ezw anp została  do Ob- 
reszyna. gdzie o  godz. 3 popołudniu za

paliła się sucha tra w a  na łące i ogień 
zag rażał larom  kapitulnym, znajdującym  
sic rbok  łąki. P rz y  pom ocy stTaży po
żarnej ogień ugaszono. Pożarem  obję
tych zostało  około  14 m orgów  łąk i 
P rzyczyną  pożaru by ł niedopałek papie- 

, roęa. rzucony nieopatrznie p rzez  pastu- 
| chów. -----

S P O R T .

WYNIKI ZAWODÓW ŚWIĄTECZ
NYCH ZAGRANICĄ.

Lwów, 16. kwietnia, 
W iedeń uskarża się na ubogi 

program świąteczny. Gościły tam 
jedynie Szombathely A. C., który 
przegrał z WAC 7 :1  a z Vienną 
wyszedł 2:2,  oraz Youg Boys z 

1 Berna. Ten poniósł klęsicę w spot- 
kanlu z Sim mi ringiem 0 :4  Poza. 

j  tein odbył się jeden match o mi- 
3'rzostwo Vienna—Simmering 6 :1 
(0 :0 ). Z wiedeńskich drużyn prze
bywały poza Wiedniem Hakoah 

, i Amatorzy w Polsce. Rapid prze
gra1, z Spartą praską 1 :5, Acimi- 

i ra—Servette w Geaewie 1:1, Admi- 
ra—Old Boys 1 :3 . Slovan grał w 

1 Bsrnie z Morawską Siavią 2 :0  i z 
zespołem kombinowanym z Blue

■ S;aru i Morawskiej SI a vi I 1 : 1. 
WAF w Cieplicach z Teplitzer F.C 
1: 1.

W N iem czech wygrały Corlrt- 
th ans z Hamourger S. V. 4 :1 , 
natomiast z Tennis borussia uzy-

■ skały jedynie nierozstrzygniętą 1:1 
Nlirnberg—Zurich 1 : 0.

Budapeszt miał sensację w 
wynikach zawodów Sportclub— 
FTC 5 :0  i MTK—FTC 1 ;2  (mi- 
trzostwo). DFC osiągnął z UTE 

2 : 2, natom i. st przegrał z MTh 
1:3.

W  Zagrzebiu odbyły się za
wody Gradjańskl—Bazylea 2 :0  
w  B.dgradzie jugoslayija—Llben 
(Czechosłowacja) 8 :1

A u s trja —Francja. Na przyszłą 
niedzielę spotkają się w Paryżu 
reprezentacje Francji i Austiji. 
Szanse zwycięstwa mają goście.

St. Ma.
Pardubice — Pogoń. W  nadchodzą

cą sobotę (18 bm.) rozegra Pogoń za
wody ze znaną drużyną Pardubice z 
Czecho-Słowacj!. Pardubice, to  jedna 
z najsilniejszych' arużyn, zwycięzca 
Scarty czeskiej, Rapdu, Slayii. Bold- 
klutou etc. W  „Pardubicacn® czynnych 
jest trzech graczy reprezentac. Czech. 
Zawody rozpoczną sie o 4.30 popoł.

Z eeafr&w !wowSki(łi<
TEATR W1ELKL

C zw artek  16. bm. „Niziny*'. (50 prc. 
zniżki.

Piątek. 17 bm. „T w órca". (50 prc.
zniżki.

Sobota. 18 bm. „C arm en". (P ierw szy 
w y stęp  B sliny-Skupniew skicgo).

Niedziela, 19. bm., o gOdz. 3 popoł. 
„Kiliński" (z pow odu 3C-leola istnienia 
Tow. Im. Kilińskiego).

TEATR MAŁY*
Czwiartek, 16. Sm. „Wielka księżna I 

chłopiec hotelow y".
P iątek , 17 bm. „W ielka księżna I 

chłopiec hotelow y".
Sobota, 18. bm. „Wielka księżna i cbło 

piec hotelow y".

TEATR NOWOSCIc
C zw artek , 16. bm. „Clo-cio*.
P ią tek  „H rabina M arica" (z pp. W roń

ska i R ylską).
Sobota „Agri".
Niedziela „C ls-clo".

— O *
Biuro K oncertow e M. Tuerfca:
Z cyklu koncertów  m istrzow skich 

XXII. i XXIII. P ią tek  17. kw ietnia: Jó 
zef Śliwiński — W ieczór Chopina. W to
rek 21 kw ietn ia: Jacąues Thibaud — 
skrzypek  (P aryż). 3193-3

—— o-—* -
Ostatnie przedstawienie „Twórcy" z  

50 Prc. zniżką. W  piątek daje T eatr 
W ielki po raz ostatn i sztukę Milllera. w. 
k tórej p. Z ytecki zdobył sobie duży 
sukces. O bowiązuje 50 prc. zniżka. 

 o------



„GAZETA LWOWSKA** z dnia L7. k ^ t n3a 1925.

OGŁOSZENIA
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 73/25. Edykt. Ks. W łodzimierz Ha- 
łajczuk urodzony 2 czerwca 1882 w Glin
kach kapelan w armji ukraińskiej zmarł 
na tyfus w Niemirowie w  grudniu 1S19. 
W iadom ości o nim udzielić należy adw. 
Dr. Harasymowi, którego się ustanawia 
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego nieobecne
go, lub tutejszemu Sądowi, który po 
trzech miesiącach wyda ostateczne orze-

Sąd okręgowy 3166
Stryj, dnia 31. marca 1925.

T. V, 111/24. Jan Jab łońsk i,. urodzony 
1881 w P ysznicy powiat Nisko, w yje
chał 1906 do Ameryki, zmarł 24. grudnia 
1913. z powodu zabicia go lokomotywą. 
Wdrażając postępowanie celem udowod
nienia jego śmierci w zyw a się, aby za
wiadom iono Sąd o zaginionym do trzech 
m iesięcy.

Sąd okręgowy 3197
R zeszów, 2. września 1924,
1129/20/6. Szumański Stanisław, uro

dzony 12. stycznia 1872 w Niepołom i
cach jako żołnierz austr. dostał się do 
niew oli rosyjskiej, w r. 1915 a od marca 
1916 brak o nim w iadom ości. Celem  
uznania go za zmarłego w zyw a s ię  by 
do pół roku udzielono o nim wiadomo
ści Sądowi.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 18 marca 1925. 3016
L. cz. T. V. 56/24/3. Wojciech Hu), 

urodzony 1874 w Lipiu pow iat Rzeszów , 
w  sierpuiu 1914 przydzielony do 17. 
pułku piechoty pospolitego ruszenia w al
czył na froncie w łoskim , zaginął 1918. 
Wdrażając postępowanie celem  uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby zaw ia
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 3198
R zeszów , 28. lutego 1925.
T. 426/24/4. Dmytro Rajter urodzony 

4 października 1884 w Glinnej Nawarji 
jako jeniec zabity został w  roku 1918 
w Rosji. Celem przeprowadzenia dow o
du śmierci, w zyw a się, by do 3 m iesię
cy udzielono o nim wiadom ości Sądowi 
albo kuratorowi Drowi Korytce adw. 
w e Lw ow ie.

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 13. marca 1925. 3015
T. 37/25/4. Edykt. Borys Dubej uro

dzony 13. łutego 1888 w  Perehińsku, po
w ołano do wojska austrjackiego w  cza
sie mobilizacji 1914, odtąd zaginął bez 
w ieści. W iadom ości o nim udzielić nale
ży tutejszemu Sądowi, który po sześciu  
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 2988 
Stryj, dnia 14 marca 1925.
L. cz. T. V. 46/25/3. Józef Kostur, uro

dzony 1881 w  Jadachacn powiat Tarno
brzeg, w alcząc w 40. pułku piechoty za
ginął w czasie walk pod Kraśnikiem 
1916. Wdrażając postępow anie celem  
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sad okręgowy 
Rzeszów, 19. lutego 1925. 3199
T. 57/25/4. Edykt. Iwan Zorij urodzo

ny 12 “ czerwca 1873 w Krachowlcach 
żołnierz austrjacki zaginął na froncie 
rosyjskim  od roku 1916. W iadom ości o 
nim udzielić należy adwokatowi Drowi 
Łużeckiemu, którego się  ustanawia ob
rońcą w ęzła m ałżeńskiego Iwana Zoriją 
lub tutejszemu Sądowi który po 6 mie
siącach w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 2989 
Stryj, dnia 7. marca 1925.

T. 134/25/3. Prokop Senycz Maksym  
urodzony 1885 w Bohorodczanaćh starych 
żołnierz zaginął roku 1914. Celem uzna- 
aia go zmarłym a m ałżeństw o z Kata
rzyną Senycz rozwiązane w zyw a s ę u- 
w iadom ić Sąd lub obrońcę w ęzła  mał
żeńskiego Dra B aczyńskiego w  Stani
sław ow ie do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 3068
Stanisław ów , 26 lutego 1925.

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A
Nc. IV. 229/25/1. Kasa Oszczędności 

miasta Nowego Sącza wniosła prośbę 
w  myśl par. 50 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 14. maja

1924 Dz. U. Rz. P . Nr. '42 poz. '441 o u- 
słlamoiwiernie k u ra te la  jiako przedstaw i
ciela posiadaczy wltoładek oszczędności 
celem  ostatecznego  ustalenia m iary i 
sposobu przeracboiwiainia w kładek osz
czędności. Celem przesłuchania w ierzy
cieli rzeczonej Kasy n,a po .zyższy  w nio
sek i ośwfiadczetwd się ich co do usta
now ienia tirzech przedstaw icieli w ie
rzycieli w charak terze m ężów 1 zaufania 
i ich zastępców  w yznacza się term in w 
Sądzie tutejszym  na dzień 1. mafa 1925, 
godz. 9 rano w biurze Nr. 57, na k tó ry  
w zyw a s.’e niniejszem strony  intereso- 
u ane. 3219

Sąd1 okręgow y. O ddział IV.
N ew y Sącz. 4. k w ie tó a  1925.

E dykt. PowodoiwOe M aurycy W ittlin 
i tow . wnieśli skargę przeciw  pozw a
nemu Emilowi Sumisławsk.iemu z Hnil- 
cza o 591 zł. do I. cz. Cg 1. b  193/25. 
Audiencja do ustnej rozp raw y  została 
w yznaczona ma 7 m aja 1925 godz. 9 
przedpot. w: ty m  sadz'.'e, h-u io  Nr. 67. 
Poniew aż m iejsce pobyttu strony  pozw a
nej jest nieznane, ustanaw ia się adw. 
d r. Reicha z Brzeżan. kuratorem , • k tó ry  
ja  będzie zastępow ał na  jei koszt i nie
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a 
nie staw i się i ,n ie  ustanotwi pełnom oc
nika. 3225

Sad okręgowy O. I. w Brzeżanach.
Liczba czynności: Cg. I. a  272/25/1- 

E dykt. S trona pow odow a Tadeusz Po- 
źniiaki, w l, dóbr G łębokie w niosła skar
gę przeciw  stron ie  pozw anej Izakom i 
j izraelow i P inkasow i o zniesienie 
współw łasnoreiam oścj zpn. do L. cz. 
272/25/1. A udiencja dc, ustnej rozpraw y  
została  w yznaczona na 22. kw ietnia 
godz. 12-ta  w  poi. w tym  sądzie biuro 
Nr. 33. Poniew aż miejsce pobytu strony  
pozw anej jest nieznane, ustanaw ia sie 
k u ra to rem  dr Saw .nka adw . w Sanoku, 
k tó ry  ia będzie zastępow ał na  jei kloszł 
i n iebezpieczeństw o dotąd dopóki ona 
sam a sie nie staw i i n.e ustanow i peł- 
niomocr.fka. 3211

Sąd okręgow y, O ddziat I.
Sanok, dnia 31, m arca 1925.

l i  594/24. W yrok . Sąd pow iatow y B a
ligród 2. stycznia 1925 zasądził Marjein 
Garfunkel, kupcow a z Baligrodu za 
przekroczenie lichw y w ojennej za pod
b ijanie cen (lam pyl na grzyw nę 50 zł., 
w  raz':'e nieściągalności 10 dni aresztu.

Sąd pywiatowy.
Baligród, 8. kw ietn ia  1925. 3218
Cg. I. b. 200/24.. Edykt. P rzeciw  Fe-

dliloiwi Szczep nemu, k tórego  m e isce  po
by tu  jes t nieznane, w niesionym  został 
do sądu okręgow ego w Brzeżanach 
przez Naścię Szczepnę zam. C hande- 
cha\ celniczki w Holdows-cach pozew  o 
zap ła tę  700 złp. Na podstawi/e pozw u 
w yznaczono rozpraw ę na 30. kw ietnia 
1925 sala 67 ot-to. 10. Celem strzeże 
nia p raw  Fedia Szczenneyn ustanaw ia 
się żonę "egoż Kser.kę Szczepna w 
C zarnym  OstrcW ie kuratorem . Tenże 
kura to r zastępyw ać będzie Fedia 
Szezepnego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w  sądzie s‘e nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie zamianuje 3220

Sąd c-kregowy, O ddział I.
B rzeżany, dnia 24 maia 1924.
Edykt, Pow odow ie M aurycy Wittlin. i 

tow . wnieśli skargę przec.w  pozw ane
mu P iotrow i Stugockiemu z Hniłcza o 
802 zł. zpn. do 1. cz. Cg. I. b .173/25, 
Audiencja eto ustnej rozp raw y  została  
w yznaczona na 13. m aja 1925 godz. 9 
przedpoł. w  tym  Sądzie, biuro  Nr. 67. 
Poniew aż miejsce pobytu  s trony  pozw a
nej jest nieznane, ustanaw ia się adw. 
dr. Im m erdauera z  B rzeżan kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na iei koszt 
i niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sam a s'.'e me staw i i nie ustanow i peł
nomocnika 3223

Sąd okręgow y O. I. w  Brzeżanach.
Edykt. Pow odow ie M aurycy W ittlin 

i to\v. w nieśli skargę  przeciw  pozw ane
mu Józefowi Lub Pileckiemu z Hniłcza 
o  2106 zł. 70 gr. zpn. do 1. cz. Cg.
I. a 187/25. Audiencja do ustnei rozpra
w y została w yznaczona na 11. m aja 
1925 godz. 9 przedpoł/ w  tym  sadzie, 
b iuro Nr. 67. Poniew aż m iejsce pobytu 
strony, pozw anej jest nieznane, ustana

w ia się adw . dr. Schtissla z B rzeżan ku
ratorem , k tó ry  ją będze zastępow ał na 
jej koS2t i n iebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki ona sam a sie nie staw i i nie u- 
stąnow i pełnomocnika. 3224

Sąd  okręgow y O. I. w Brzeżanach.

S U R A T E L E

P IV. 61/25/5. E dykt. Za m ar
notraw stw o  uznano Józefa M yrdzia. sy 
na F ranciszka, rolnika w Sam borze, P o 
w odow a. D oradca . tego ustanowiono Ja 
na Mitke rolnika r  com borze. Pow o
dowa'. 3185

Sąd pow iatow y. Oddziat IV.
Sam bor, dnia 24. m arca 1925.

P . 143/24. Za um ysłow e upośledzona 
uznano M arie K aszyńska S y lw estra  w  
M oskal Owce. K uratorem  jei ustanow iono 
Iw ana Koszaka- M .chała w M pskalówce.

Sąd pow iatow y, O ddziat V.
Kosów, diua 17. listopada 1924. 3219

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 42/24/46. W skutek decyzji Sądu 

apelacyjnego z 24. lutego 1925 R. 1. 
173/25/1 w yznacza się audiencje ugodo
w ą do m ajątku  Fisiga Lubi.na, 'kupca 
w e L w ow ie na dzień 24. kw ietn ia 1925 
o godz, 11 przedpołudniem  w  bierze 
Nr. 18. 3226

Sad okręgoiwy cyw ilny, Oddiz/ał VII.
Lwóiw, dni? 13. m arca 1925.

PLANY I KOSZTORYSY młynów, tarta, 
kćw  oraz  wszelkich Innych zakładów  
przem ysłowych szybko i tanio wykonuje, 
oraz w szelkie m aszyny na raty poleca 

„P I L O T“
Lwów , ul. Batorego 4  

Techniczna porada bezpłatnie.
2099-18

O g ł o s z e n i e .
Ze strony Towarzystwa ,KASY LUDOWEJ" Stow. za:ej. z 5-o kro

tną po ęką w Skale n/Zb. poda,e s.ę nidejszem do wiadomości pp. 
członków, iż

ftadzwpajne Halnp Zgromadzenie
odbędzie się dnia 1 maja 1925 o godz. 8 wiaczorem w lokalu p. Ma

jera Reicha. Na porządku dziennym:
I. Likwidacja Towarzystwa.
II. Wybór likwidatorów.
III. Przystąpień e do związku rewizyjnego.
IV. Wnio=ki członków.
Zauważa się, i  w r a i e  niedojś ia do skutku zwołanego niniejszem 

Walnego Zgromadzenia odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie dnia 
16 maja 1925 o tej samej godzinę, które bez względu ńa obecną ilość 
członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie.

Skala dnń 14 kwietnia 1925.
Kasa Ludowa w Skaie n/Zb. Siow. zarej. z 5 -co  krotną ogr. poręką. 

ARON BAUER. MAJER REICH.

I

we Lwowie
XIII- Zwycz. Halne Zgromadzenie
Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej Radziwiłł, Wimmer i Żeleńscy Ski 
A C. dla wyrobów z gliny i piasku we Lwowie odbędzie się w d n iu  
5 n-aja 1925 o godz. 5 popoł dn u w sali posiedzeń Banku Dy- 

ikor.t jwego Warszawsk:ego, Oddział we Lwów e ul. 3  Maja 14. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie, protokołu z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Zirządu za okres gospodarczy r. 1924.
3. S rawozdanie Komisji Rewizyjnej z kontroli zamknięcia zachun-

ków za rok 1924 oraz odnośnie do bilansu otwarcia w złotych. 
4 Wnioski ni ustalenie kapitału akcyjnego i fundu zu rezerwowego 

na podstawie oszacowania a k tyw ów  Spółki do bilansu otwarcia
w złotych z dniem 1 stycznia 1925 i odnośne zmiany statutu
art. 5 i 8.

5. Wybór członków Rady Zawicdowczej w miejsce ustępujących
wedle ąrt. 12 statutu Spó ki.

6 . W /b ór Kom sji Rewizyjnej i ustalenie poborów.
7. Uchw; lenie poborów c łonków Rady Zawiadowczej.
8. Wniosek na reasumeję uchwały w sprawie podwyżki kapitału po-

wziętej na N idzwyczajnem Walnem Zebraniu d. 10 stycznia 1924.
P. T. Akcjonariusze, którzy upragnieni są do głosowania i ze

chcą wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się, aby akcje 
bez kuponu bieżącego względnie poświadczenia z eponowania 
tychże w instytucjach finen owjch lab Bankach, najpćźniej do dnia 
27 kwietnia b. \  jako statutowo ustalonym terminie, zdeponowali 
w likwidaturze Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział w e 
Lwowie ul. 3 Maja 14 albo też w Kasie Spółki we Lwowie ul. Le
ona Sap ehy 3 II p.

Za Radę Zawłtdowczą:
Prezes Dyrektor
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